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DO

O GÓ ŁU  TO W A R ZY STW A .

O b y w a t e l e !

O ddaliście nam  k ie ru n ek  T o w arzy stw a , tej w idom ćj rep rezen tacy i 

»a  obcej ziem i dem okratycznej Pofski. Pow ołan i zajęliśm y w skazane 

n am  s t a n o w i s k o , zawiqzalis 'my w  d n i u  l a  b .  m . now ą N aczelną In -  

sty tucyą , już nie do przygotow aw czych , a le  do stanow czych działań 

p rzeznaczoną— i w tym  charak terze  po raz pierw szy do w as glos po ­

d nosim y .

Z  zaw iązkiem  naszym , o tw iera  się d la T o w : wznioślejszy w praw dzie , 

lecz zarazem  trudniejszy  zaw ód. Poprzedzić  go m usiała  w szechstronna, 

dojżrzała w ielu  rzeczy rozw aga. P o  głębokiej rozw adze , stykam y się 

z najdroższym  p rzedm io tem  uczuć i nadziej naszych. Czas pośw ięcony 

zbadaniu , w y rob ien iu , uo rgan izow an iu , że tak  pow iem y, ostatecznej 

m yśli T o w :, an i d la  nas sam ych , an i d la  rzeczy , n ie jes t byna jm n ie j 

straconym . D okonane prace były  kon iecznem i; stanow ią one n ie  m ały  

lu k  w  okręgu  zakreślonych działań  i dopiero  w  dalszych następstw ach  

sw oich zupełn ie  ocenić się dadzą.*Bez n ich  tru d n o  byłoby dopełn ić  w yż­

szego posłannictw a, w ejść na d rogę czynnego w spraw ie ojczystej dzia­

łan ia . N ależało przedew szystk iem  porozrzucać staw iane zewsząd p rze­

szkody , w ybrnąć z o d m ętu  em igracy jnych  zaw ich rzeń , skoncentro­

w ać siły , zrozum ieć się dok ład n ie  i być  zrozum ianym i. Jakoż i zrozu­

m ieliśm y się, i jesteśm y rozum iani. Tysiąc przeszło jednostek  przedsta-
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wia pożądaną jedność  , ten nieodzowny do poli tycznych działań w a­

ru n ek .  Jedność  stworzyła siłę —  z siły wyrodzi się ru ch  — za ru ch em  

pójdzie zbaw ien ie!. .

Z tern p rzekonan iem  , z tą w ia rą ,  rozpoczynamy obowiązki nasze. 

Z n am y  ich na tu rę  i rozciągłość; postanowieniem  o Centralizacyi, ok re­

śliliście je  dokładnie ,  posunęliście  daleko ich granice. Z najdujem y się 

na  obszernem  p o lu ;  lecz nie znajdujemy się sami —  bo w ś rodku  was 

stoimy. U zupe łn iona  organizacya nie rozdziela , owszem szczelniej nas 

spaja; każdy nasz ru ch  m usi być z na tu ry  swojej T ow : r u c h e m ;  ina­

czej by łby  cząstkowym , o derw anym  , mało znaczącym. I  myliłby się 

k toby  m n i e m a ł , jakoby  udzielone naczelnej instytucyi pe łnom ocni­

ctwo do zewnętrznych czynno śc i , wyosabiało je z T ow . P raw da  iż 

działania tego rodzaju , nie  mogąc być przez ogół p rzedsiębrane , 

w Centralizacyi początek swój biorą , pod jej wyłącznym zostają k ie ­

ru n k ie m  ; lecz skuteczna icli rozwinięcie potrzebuje  tysiąca głów , ty­

siąca rak , do poparcia własnego dzieła, każdego czasu gotowych.

K ie  przypuszczamy, aby ta wspólność powinności dostatecznie w T o -  

warzystwie pojm owaną nie  była—  mówiąc o niej, chcieliśmy tylko dać 

uczuć , iż w tenczas k iedy z upragnien iem  oczekiwana chwila najw a­

żniejszych prac  nadeszła , od ogólnego spółdziałania urzeczywistnienie 

naszych zamiarów zawisło.

I  k tóżby tej chwili  z radością nie  pow ita ł  ? Uboczne po  za T ow: 

sw aty , samą nicością swoją odrażające, i tylko obrażoną miłością w ła­

sną k i lk u  lu b  k ilkunastu  ludzi podsycane , nie  mogą na siebie z w ra ­

cać uwagi , a tern mniej poważnycdr , w yrozum ow anych  , la tam i 

przysposobionych działań  w czemkoKviek tam o w ać .  Zapam ięta łych , 

zostawmy własnej n iem ocy, lub  pewniejszemu upam ię tan iu  , o k tóre  

glos wyższej sumienności coraz surowiej upom inać  icli zacznie. Sami sil­

ni du chem  , silni przekonaniem  i rezygnacją  , śmiało i rozważnie p o ­

s tępu jm y  w raz rozpoczętym zawodzie.
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Postawieni na waszem czele ,  s ta rann ie  obejrzeliśmy wskazane nam  

stanowisko ; i znaleźliśmy je w  pożądanym  stanie, dostatecznie obw a­

rowane , do zaczepnych i od po rny ch  ruchów  korzystne. T a k ie m  zro­

biły je k ilkoletn ie  usiłowania wasze. O d tąd  właściwa rozpoczyna się 

akcya. W ielkość powołania nie zatrważa an i u m ysłu  , ani sum ienia  

naszego. Zagrzani czystą miłością ojczyzny i miłością lu d u  polskiego , 

przejęci w ie lk iem i p r a w d a m i ,  świadomi potrzeb  k ra ju  , otoczeni za­

ufaniem  w aszem , znajdziemy m oc odpow iednią  —  podołam y.

Dzisiaj już w iem y co w c ią g u  missyi naszej w y k o n a ć ,  co naszym 

następcom do w ykonania  przekazać pow inniśm y. Cale to przedsię­

wzięcie , tak  o g ro m em  swoim uderza , tak  w ielk iem m a być  w  sku­

tkach  swoich , tak  na zebranie  du cha  działa , iż z przyłożeniem do 

niego r ę k i , t ru d n o  n ie  zażądać od was błogosławieństwa.

P ó ź n i e j  i n n e  z a j d ę  i , d a n i a .  B o s k i e  r z e c z y ,  b o s k i e m  ty lko  ok u -

p u ją s ię  poświęceniem. Bez niego święta Po lska  n iepow stan ie .  Niern 

więc żyć, w  niem  zbawienia szukać należy.

K ie  w ątp im y  , iz te k ró tk ie  wyrazy, zwracające um ysł i serce w u -  

tęsknione strony , p rze jm ą w skroś dem okratyczny  zastęp i zatrą do 

teszty  ślady tych cząstkowych n iew yrozum itu  , k tó re  częściej może 

n ieoglądność  na złe sk u tk i ,  a n iż e l i  ich p rzew idzen ie ,  w pośród  nas 
sprowadziły.

N ie  w ątp im y  , iż całe Tow: w esprze  z zapałem dzieło , k tórego sa­

mo przygotowanie tyle czasu i t ru d ó w  kosztowało.

N ie  w ątp im y , iż w  miarę postępu działań, i nierozłącznych z n iem i 

trudności  i niebezpieczeństw , wszelkiego rodzaju poświęcenia w zra­

stać , podwajać się nie przestaną.

J a k  się wywiążemy z położonego w nas zaufan ia—  przyszłość o -  

baże. Wszakże myśląc lazem , czuj, c razem i dzia}aj?c razem ; przy

2” P tłne j  wiedzy posłannictwa naszeg o ,  przy wytrwałości i poświę-



ceniu  , niepodobieństw em  je s t , abys'my nie spełnili tego , co nam  

Polska do spełnienia z lec iła , cośmy dla niej spełnić poprzysięgli.

P o z d r o w i e n i e  i B r a t e r s t w o .

Poitiers d . 13 Listop: 1837 r.

Członkowie C entralizacji:

W i k t o r  H e l t m a n ,  T o m a s z  M a l i n o w s k i ,  H e n r y k  J a k u b o w s k i ,  

W a l e r y a n  B R E A ń s K i ,  W o j c i e c h  D a r a s z .

Adres do Centralizacyi je s t: Dams z Albert, Polonais, a Poitiers (Vienne). 
Mandaty i wexle na toż samu nazwisko w ystawiane być w inny . Sekeye zechcą 
dopilnować Sekretarzów swoich , aby się ściśle do tego zastosowali.

Poitiers, w D rukarni F.-A. Saurin-


